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CZAS
Na sam „Dodatek" prenumerować niemodna,

Przyjmują «tę do nmleazezanta w Inzeratncb.
otkŁoalKMA, ODKJSWT, uw iad o m ien ia , do n ies ien ia  wszelkiego rodzaj o, ty - 

ezące sięfprzemysł*, bandln, rolnletwa, sprsedady, knpna, dzierżaw itp 
za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe nmleszesenie po 4 kr., sa następne po 2 et 
Do każdego inseratn załączone być wiano 10 kr. na opłatę stęplową sa 
każdorazowe amieszezenie.

■daty z pieniędzmi prennmeraeyjnemi i inaeratoweml przesyłane być winny 
franke do Bióra Bzp syi C*osu- 

b la ty  reklamacyjne nieo .ętowane niettlegają frankowani* 
b la ty  niefrankowane nieprayjmnją się.

(Kg* Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 19 maja
Ostatnie rozprawy w parlamencie turyń- 

skim odbyte zwróciły na siebie ogólny w Eu­
ropie uwagę. Rozpoczęte nad przedmiotem 
na pierwszy rzut oka strategicznym, przy­
brały one wkrótce barwy polityce zewnę­
trznej i wewnętrznej w łaściwe; stały się 
kwesty^ ministeryalnę. i walką. parlamentarny 
przypominającą całkiem podobne walki w da­
wniejszych Izbach francuskich, jakoto: zare-
stauracyi i Ludwika Filipa. Zapasy na tem 
polu mają zaw sze przywilej budzenia cieka­
wości publicznej, i nie dziw, bo i pole czyli 
arena dobrze znana, i stronnictwa i ludzie 
wydają się zaw sze jakby dawni znajomi, 
których większość słucha zaw sze chętnie, 
bo mówię, pięknym językiem i w imie sy ste-  
matu do którego przez długi czas przywią­
zywano najpiękniejsze nadzieje ludzkości.

S zło  tu o przeniesienie portu wojennego, 
arsenału morskiego z Genui do Spezii; na 
wykonanie tego projektu, imnistęryum żąda- 
ło  od Izby kredytu 14 milionów. Ze summa 
ta niewystarczy na wykonanie tego dzieła 
o tem wiedzieli wszyscy, tak dobrze mini­
strowie, jak deputowani i publiczność; szło  
więc o to tylko', aby projekt przyjęto. Rzecz 
raz uchwalona i rozpoczęta zaniechaną być 
nie może. Przeciwnicy projektu, prawa i 
lewa strona Izby, potępiali go tak pod wzglę­
dem strategicznym, finansowym, jako i poli­
tycznym.

Pod względem strategicznym, głównym na 
pozór, nie tak zacięcie jednak się spierano. 
Nie do nas należy sądzić kto miał za sobą słu ­
szność. Ze przystań Spezii jest nadzwyczaj­
nej piękności, to pewna, o tem każdy po­
dróżujący łatwo się mógł przekonać, ale czy 
odpowiada zamierzonemu celowi, to należy 
do ludzi fachowych a nawet do poddanych 
króla sardyńskiego. Czy w Genui marynar­
ka handlowa przeszkadza rozwinięciu się ma­
rynarki wojennej ? czy wypada zrobić port 
w Spezii opodal Genui, jak jest Tulon obok 
Marsylii, a Pola w bliskości Tryestu?.. Czy 
obrona Genui od lądu łatwiejsza i mniej na 
niebezpieczeństwo narażona niż obrona Spe­
zii ?... Czy kraje Wiktora Emanuela mogę 
ponosić takie ciężary jakich wymagać będzie 
założenie ogromnego morskiego arsenału?... 
czy politycznie jest zakładać go w Spezii 
blisko granicy małych księstw włoskich bę- 
dęcvch pod wpływem Austryi?.. W szystkie

te kwestye rozbierano i długo w dyskusy- 
ach rzeczonych, ale powtarzamy, że nie 
w tych kwestyach namiętności najjaskrawiej 
występowały.

Projekt ministeryalny podał pochop do u- 
derzenia na politykę hr. Cavoura, to jest na 
ćj kierunek; podejrzywano bowiem w tym 
irojekcie chęć osłabienia Genui przez po­
zbawienie jej portu wojennego. Nie można 
twierdzić, czyli gabinet nie miał tego na myśli. 
Genua jak wiadomo jest miastem które prze- 
ważnę rolę odgrywa w opozycyi repńblikan- 
ckiej a raczej sjcyalistowskiej z r. 1848, 
która cięgle Piemontowi stawia przeszkody. 
W  tem mieście Mazzini najwięcej ma stron­
ników, tam najgwałtowniejsze wychodzę 
dzienniki; słowem wiele trudności jakie ma 
rzęd turyóski zawdzięcza Genui. Być więc 
może, iż obok strategicznych powodów i te 
były bodźcem gabinetowi do podania rze­
czonego projektu. Kwestye religijne niestety 
poświęcił on na umizgi ze stronnictwem Brof- 
ferio to jest lewej strony Izby; bo tym je­
dynie sposobem tłumaczymy sobie postępo­
wanie Piemontu ze Stolicą Apostolską;— nic 
dziwnego przeto, że z innej strony chce się 
nieco przed zbytnim wpływem stronnictwa 
■’ewolucyjnego zabezpieczyć.

Nie podobna aby niemiała była tego wi­
dzieć prawa strona Izby, wszelako połę- 
czyła się z lewę w opozycyi przeciw mini- 
steryalnemu projektowi. Tak zawsze bywało 
i podobnoś tak zawsze będzie: kwestye o - 
sohjste 4 ministeryalne — idę zwykle przed 
zasadniczemi w  p a rlam en tach  tak ich  jak t u -  
ry ń sk i. W  tem główna wada systematu. H r. 
Della Margarita, szef prawej strony w ystę- 
pił równie gwałtownie przeciw polityce hr. 
Cavoura jak p. Brofferio, lubo naturalnie 
w przyzwoitych wyrazach, jakich p. Brofferio 
nie ma w swoim słowniku. Hr. Cavour po 
setny raz może ośw iadczył, jaka jest jego 
polityka. „Moja polityka była i jest zawsze 
liberalna, ale nigdy rewolucyjna.... opiera się 
na zachowaniu traktatów, ale w granicy ja­
kiej wymaga dobro W łoch".... Wyznajemy 
otwarcie, że nas te ogólniki wynoszone pod 
niebiosa przez D ebaty  nie wiele nauczyły. 
Nie bardzo rozumiemy co to jest polityka 
„liberalna ale nigdy rewolucyjna?"... Radzi- 
byśmy bvli słyszeli definicyę liberalizmu hi. 
Cavoura." Owa „granica przez dobro W łoch"  
wskazana, wydaje nam się także nie bardzo

ściśle wytkniętę. Kto o tem dobru W łoch j 
ma sędzić? czy traktaty? czy hr. Cavour? 
czy kto inny? czy opinia we W łoszech?  
lub gdzie indziej?—* Odpowiedź na każde 
z tych pytań, a moźnaby takowych niezliczo- 
nę postawić liczbę, byłaby całkiem inna; 
z każdę odpowiedzią posuwałaby się i cofała 
owa „granica", a co gorsza zmieniałby się 
ów „liberalizm" ministra...

B y ła  to więc widocznie walka między o- 
statecznemi stronnictwami Izby i umiarkowa- 
nem stronnictwem. Umiarkowanie wygrało  
sprawę: umiarkowanie takie o jakiem mówi­
liśmy na tem miejscu niedawno, co to z łe  
z dobrem pogodzić umie. Uosobieniem ta­
kiego umiarkowania jest polityka hr. Cavou­
ra. W szystko zasadza się na równowadze. 
Możnaby tu zastosować słowo jakie W olter 
w łoży ł w usta zlatujęcemu z wysokiej wie­
ży, a który będęc w powietrzu cięgle po­
wtarzał: dobrze, dobrze byleby to tylko 
trwało! bon , pourvu  que cela du­
re  !)....

W iększość i to znaczna bo 9 4  deputowa-i 
nych przeciwko 54ch potwierdziła politykę 
ministeryalnę. Równocześnie z tym wypad­
kiem uśmierzyły się także nieporozumienia 
zaszłe w Genui między radę municypalnę 
a rzędem z powodu rozłożenia pewnych cię­
żarów. Król radę rozwięzał, zesła ł swego 
komisarza, i rzeczy wróciły do dawnego 
porzędku. Ale wnosić się godzi, że do obu 
tych pomyślnych dla gabinetu turyńskiego 
wypadków nie mało się przyczyniło obecne 
s ta n o w isk o  P iem o n tu  w zg lęd em  Austryi, 
czy li z e rw a n ie  d y p lo m aty czn y ch  s to su n k ó w  
między temi państwami. Stanowisko to naj­
więcej poparło hr. Cavoura. W  obec niebez­
pieczeństwa zwolniały w napadach stron­
nictwa. Z drugiej strony, wnosić także wol­
no, że jeżeli pogłoski, które krężę cięgle 
o zbliżeniu się dwóch gabinetów wiedeńskie­
go i turyńskiego maję jakękolwiek prawdo- 
podobnę podstawę, to zbliżenie to łatwiej- 
by przypuścić się dało po otrzymanem zwy­
cięstwie hr. Cavoura nad stronnictwem ultra- 
liberalnym pana Brofferio. W  przyczynach 
bowiem, które spowodov a ły  Austryę do 
odwołania swego pełnomocnika z Turynu 
ważne zajmuję miejsce nadużycia dzienni­
karskie w Piemoncie, a te głównie wycho­
dziły od tego stronnictwa i ogniskiem ich by­
ła  właśnie Genua.

K orespondencja Czasu.

C X $ Ć  L B E M C K O - A R n s r a ZHA.
p r z e g l ą d

usilotcań rolniczo - przem y slotcych.

(Ciąg dala*y)*
Gdy nikt więcćj nie zabierał głosu eo do szczegó­

łów, prezes odczytał z kolei każdy paragraf statutu, 
xnpytujnc, c«y go Zgromadzenie przyj®16 

W ciągu tego pytania przyjęto:
§8 1 do 9 bez żadnćj zmiany. . ,
§ 10 tyczący się dziewcząt, stósownie do zapa ej 

uchwały wykreślono całkowicie. ,
W §. 11 tyczącym się kwaliflkacyi gospodarza i o i w w -  

cznego, jako nauczyciela, uchwalono wypuście warunez 
„aby był obeznany z zasadami weterynaryi*, gdyz Ko­
nieczne wymaganie tego warunku mogłoby usunąć kan­
dydata i  innych względów zupełnie odpowiedniego.

Oprócz wypuszczenia wszystkiego, co się tyczyło u- 
trzymania i nauki dziewcząt i nadania Komitetowi Tow. 
roln. krak. większćj mocy w ułożeniu przepisów utrzy­
mania uczniów i zrobienia wniosku do zrobienia zmian 
w statucie, które tylko Ogólne Zgromadzenie większo­
ścią głosów rozstrzygnąć może, nie uchwaliło Ogólne 
Zgromadzenie innych. Natomiast dodanym został nowy 
paragraf do statutów zamierzonej szkoły, który nastę­
pująco opiewa:

Gdyby zjakiegobądź powodu rzeczona szkoła istnieć 
przestała wtedy z funduszów zebranych, naprzód ka­
pitały na utrzymanie j4j powierzone oddanemi zostaną,

następnie zaś z reszty funduszów, tak w pieniądzach 
jak w nieruchomościach i ruchomościach, po ich spie­
niężeniu, o ile wystarczą, pożyczki w stosunku wyso­
kości każdćj z nich zwróconemi zostaną, a w końcu 
resztą, jako własnością c. k. Towarzystwa gosp. roln. 
krak. Zgromadzenie Ogólne tegoż Towarzystwa rozpo­
rządzi, na cel ile możności do pierwszego przeznacze­
nia tych funduszów zbliżony.

Po tak 8zczegółowóm przejściu wszystkich paragra­
fów i wprowadzeniu zmian lub dodatków przytoczo­
nych, poddał Prezes całość statutu pod imienne gloso­
wanie.

Za przyjęciem było głosów 41, przeciw 2.
Głosujący przeciw projektowi członek T o w a rzy stw a  
Siegler von Eberswald powody swoje objaśnił na­

stępująco :
„Szkolę rolniczą dla podrzędnych sług gospodarskich 

poczytuje za przedwczesną, tak długo, dopóki nie istnie­
je w kraju wyższa szkoła, kształcąca teoretycznie i 
praktycznie wyższe organa zarządu; jest to bowiem pu* 
szczanie w świat armii bez wodza, machiny bez siły 
poruszającej.*

Dziwić się tylko możemy temu przepomnieniu p- 
Sieglera najgłówniejszych punktów w kwestyi, przeciw 
którćj oponował, a że podobne zdania, bardzo szko­
dliwe dobrej sprawie mogą panować nawet między człon­
kami równie, jak p. Siegler gorliwemi o dobro krajo­
wego rolnictwa, pozwalamy sobie zatćm dać im pewne 
objaśnienia.

Najpierw szkoła praktyczna, zamierzona przez To­
warzystwo rolnicze krakowskie, która podług pierwsze­
go projektu miała być szkołą parobków, będzie podług 
fminn przedostatnich, wyrażonych w statucie odczyta­

G e n e w a  12 maja.
(3 t)  Przy układaniu zdania sprawy z bytności mo- 

jój na kongresach w Brukselli i wystawie domowćj 
w miesiącu wrześniu r. z., na które wysłany byłem wraz 
z p. de Grenus, konsulem jeneralnym belgijskim przy 
związku szwajcarskim, przez sekcyą przemysłu i rol­
nictwa Instytutu genewskiego; —  przeglądając dzien­
niki, które pisały o tych zebraniach międzynarodowych, 
znalazłem i w Ctasie przez jego korespondentów z Pa­
ryża przesłanych słów kilka w tyra przedmiocie. Uwa­
żam za obowiązek odezwać się w skutku tego, nie zwa­
żając na przedawnienie, a nie czekając ogłoszenia dru­
kiem naszego zdania sprawy, które skoro wyjdzie w bu- 
letynie Instytutu genewskiego, przesłać wam nie o- 
mieszkam.

Korespondent paryski p. L‘** w liście swym z 9go 
października r. z., wziął sobie za przedmiot skarykatu- 
rowanie zebrania odbytego w Brukselli przez dni sześć, 
od 15go do 20go września pod nazwą kongresu do­
broczynności. Przyznam się, iż z prawdziwą przyjemno­
ścią w korespondenci p. L” * czytać się dają żarty, do­
wcipy, trafne opisy zdarzeń, wszystko to wśród tylu wa­
żnych, często suchych liczbowo-finansowych uwag; 
bawi to i rozwesela —  a i tego potrzebujemy i bar­
dzo, gdy naga rzeczywistość nie daje nam wielkich po­
ciech!.... Wcala więc p. L**‘ nie odwodzę od tego kie­
runku jego korespondencyi, z którego sam korzystam, 
zwracam tylko jego uwagę, iż tym razem nie rozpatrzy­
wszy się wprawdzie jak należy, doszedł do zupełnie 
mylnych wniosków.

Ów kongres dobroczynności w Brukselli nie zaczął 
czynności swych jak mylnie twierdzi p. L*‘* bankietem 
w dniu 17 września i po drugim nazajutrz wkrótce o- 
biedzie, „dopiero wziął się szczerze do dzieła;* — 
lecz rozpoczął kongres ten swe obrady (rano w sekcyach 
od 9ćj do 12ęj, a ogólne od lćj do 5ćj i dłużej trwa- 
jąee) już od 15go września. A więc zajmowano się 
„szczerze* przedewszystkiem dziełem przez trzy dni 
całe, które podług programatu były przeznaczone na ze­
branie. Podług tegoż programatu ów bankiet,, który nam 
p. L"* wymawia, m iał się odbywać czwartego dnia po 
zamknięciu kongresu, to jest 18go września, lecz w sku­
tku zaprosin króla belgijskiego członków bióra kongresu 
na obiad w tym dniu, o jeden dzień został przyspieszony, 
nie bez kłopotu dla urządzających go. Obrady kongre­
su trzy dni dłużej trwały dla mnóstwa czynności, ban­
kiet więc znalazł się w środku ale nie na początku jako 
bodziec główny podług p. L” * dla tych 150 m. w. 
członków z cał^j Europy przybyłych, między którymi 
wiele wysłanych od towarzystw uczonych, przemysło­
wych, rolniczych, w rozmaitych krąjach najpierwsze 
w tychże zajmujących miejsce. Żartując dalćj, donosi 
p. L’**, że przewodniczący zebraniu pan Faider, (były 
minister sprawiedliwości) wniósł zdrowie pan: Bremer, 
Stowe i Nightingale; — i w tem się; pomylił, bo to ad­
wokat Faider, brat byłego ministra, który po wielu in­
nych stosownych toastach, wniósł w końcu i to zdro­
wie jako kobiet dobrze zasłużonych ludzkości. Dla Po­
laków nie powinnoby to być nic śmiesznego, wszakże 
na każdćj uczcie wnosimy: zdrowie dam!....

Oparty na tych m ylnie p rzy toczon ych  fak tach , pan

nym na Ogólnem Zgromadzeniu szkołą rolniczą prakty 
czną, mającą na celu wykształcenie gospodarzy folwar­
cznych. Pod temi zaś rozumieć należy młodych ludzi 
gruntownie z pracami rolnięzemi obeznanych, którzy bę­
dą mogli z pożytkiem dla gospodarstwa zastępie dzi­
siejszych ekonomów. Jak przeto przedwczesną jeszcze 
mogłaby być dla Galicyi szkoła parobków, tak me 
będzie nią w żadnej mierze szkoła ekonomów, rod- 
rzędnemi zaś sługami gospodarskiej nie są wcale pod- 
starośei czyli ekonomowie, szczególnie ze względu na 
pojedyncze folwarki, gdzie prócz samego właściciela go­
spodarstwa lub jego zastępcy, niema wyższych orga­
nów zarządu.

Powtóre mamy w Galicyi wyższą szkolę rolniozą, 
mającą na celu uzdolnienie młodzieży za pomocą pra­
ktyki i teoryi do podołania wyższemu zarządowi go­
spodarstwa. Szkoła ta jest w Dublanach pode Lwo­
wem, ma dla teoryi nauczycieli wykładających prócz rol­
nictwa, nauki do niego przygotowawcze, a dla praktyki 
uczniów ma rozległy folwark, na który łożone są sta­
rania, aby mógł się stac wzorowem gospodarstwem.

„Jeżeli celem zamierzonej szkoły rolnicićj dla czela­
dzi (?y ma być tylko wprawienie uczniów do pracy me- 
chanicznćj w P°[u > “ 0 Pielęgnowania zwierząt domo­
wych, albo obchodzenia się z narzędziami gospodar- 
skierai — a po  ̂usposobieniu przyjmowanćj młodzieży 
więcćj wymagać nie można—  to upatruje w tćm hoł­
dowaniu własnemu naszemu otrętwieniu, bez skutku od­
powiedniego ofiarom pieniężnym. Przypuszczać bowiem 
należy, iż każdy właściciel, dzierżawca albo ofleyalista 
poświęcający się gospodarstwu, posiada tyle empiry­
cznych wiadomości, aby jak tego własny interes, obo­
wiązek i miejscowość wymagąją, aam sługę swego

w tych gałęziach gospodarstwa należycie wyćwiczyć 
zdołał; jak również uczy nas doświadczenie, iż tak u- 
sposobiony sługa do ślepego posłuszeństwa powołany, 
będzie snadnićj wymaganiom i przyzwyczajeniom pana 
swego uległym, niż tego po wpół wyuczonym, uro- 
szczeniami lepsićj wiedzy napojonym, a z zakładu nau­
kowego świadectwem uzdolnienia opatrzonym, oczeki­
wać można.*

I na te  zdania nie mężemy się zgodzić. Widzimy bo­
wiem iż w każdym zawodzie potrzebna jest znąjomość 
prac jego materyalnych wyższym jego organom, a tćm 
więcej niższym czyli zastępnym. Widzimy to naprzy- 
kład w wojsku, w chemii naukowej i fabrycznćj i w wie­
lu innych zatrudnieniach. Cóżby wartał podoficer, oso­
bliwie wachmistrz od konnicy, któryby me był systema­
tycznie obeznany z wszystkiemi obowiązkami i czynno­
ściami szeregowego żołnierza? Czy szeregowy przez 
lada jaką praktykę wprawiony do swego zawodu może 
się mierzyć z takim kolegą swoim, który zna wszystkie 
sposoby spiesznego i porządnego pełnienia swych obo- 
wiązków ?

Gdyby nawet chodziło o szkołę parobków, a nie go­
spodarzy folwarcznych, nie byłby jeszcze zakład taki 
zbytecznym. Nie widzimy wreszcie dla czego chłopiec 
umiejący czytać, pisać i rachować nie mógłby w 4 lata 
nabyć zasad zawodu rolniczego w stopniu uzdalniają­
cym go w powszednich przypadkach na ekonoma, a przy 
łatwiejszćm pojęciu, przy pilności i środkach materyal­
nych , na samoistnego zarządcę z czasem, większego 
nawet własnego lub cudzego gospodarstwa. Nietrafność 
naszych rozumowań teoretycznych pochodzi właśnie 
z tąd, że memamy najczęściej najmniejszych wiadomo­
ści praktycznych o gospodarstwie i przeto nie możemy
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zdow, a w końcu i kilku rodakom oddać należy spra­
wiedliwość. Między członkami znajdowali sią ludziejak 
PP- August Cieszkowski, Ludwik Wołowski, Andrzej 
zamojski; mężowie ci jak i inni nie byliby z daleka i 
* rożnych stron Europy zjechali, gdyby tylko chodzić 
miało o spożycie bankietu.

„ n . . IR zym  10 maja.
H . Dnia 4go maja wyjechał Papież do Loreto. Po­

woli bardzo jadąc zatrzymywać sią będzie w każdem 
niemal mieście czyniąc zadość tym sposobem żądaniom 
licznych deputacyi z wielu miast państwa kościelnego, 
ztóre go prosiły o odwiedziny. Podróż ta ma sią prze- 
ciągnąć do trzech lub czterech miesięcy. Ojciec święty 
uąjdłuićj się zatrzyma w Bolonii, gdzie sią będzie znąj- 
uował na święta Bożego Ciała i Śgo Piotra. Nabożeń- 
„ ‘ doro™ e odprawi w tćm mieście tak samo jak je 
k Z ?  °dprawia w R*ymie- deputowanym z Ferrary, 
2 y  O. wst,pitni' do 8iebie błagali, Ojciec Święty
S J K f S 1' iż nic obiecywać nie może * ie  zd4 -
Ib v tu  s S r  PL? Pr łyj®chan'u do Bolonii. Podczas
Ferretti Paoinr* ^agb’ rodzinnem mieście Mastai- 

, apiez ma ogłosić obszerną ami.estyę.—  Kar-
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polecone sobie mają zająć się , aby dodatki podat- 
kowo w te a m  półroczu roku bieżącego (od 1 ma­
ja do 31 paźdz. 1857) ściągane były stosownie do 
tego zniżenia; co się zaś tyczy wniesionych już na- 
leźytości za pierwsze półrocze wedle dawniejszego 
rozmiaru, a które mają być zmniejszone od Igo  li­
stopada 1856, nadwyżka ta ma być strącona przy 
wnoszeniu dodatków podatkowych w obu ostatnich 
kwartałach.-

Ponieważ W ęgry tak jak i Galicya obowiązane 
były od każdego jednego reńskiego podatków pła­
cić 40 kr. dodatku, przeto tak zmniejszony doda­
tek wynosić ma obecnie już nie 40 lecz 36 kr. Kto 
np. obowiązany był płacić 60 złr. podatków, płacił 
w samój rzeczy 100, wedle zaś powyższego rozpo­
rządzenia cesarskiego płacić będzie 96 złr.

— W  dniu 15 b. m. odbyło się rozdawanie na­
gród i pochwał za bydło, konie i płody rolnicze i 
leśmcze i przedmioty gospodarstwa wiejskiego na 
wielkiój wystawie austryackiój w Wiedniu w A u- 
garten. W tym celu urządzono umyślny amfiteatr 
z trybunami dla dam. JCW. Arcyks. Franciszek Ka­
rol rozdzielał własnoręcznie nagrody z pomocą swo­

jego w. Mistrza dworu. Przed rozdzieleniem meda.. 
za nagrody, książę Adolf Schwarzenberg i radzca 
ministeryalny kaw. Kleyle otrzymali wielkie złote 
medale za szczególne starania swoje około urzą­
dzenia wystawy i kierowania pracami towarzystwa 
gospodarczego. Rozdzielono 42 medali złotych, 108 
wielkich srebrnych, 150 małych srebrnych, 133 
wielkich bronzowych, a 87 małych. Prócz tego za 
szczytne wzmianki w osobnych patentach będą wy 
stawiaczom udzielone. Z machin gospodarczych wiel­
kie złote medale niemal wyłącznie dostały się An­
glikom, co pokazuje jaka musi zachodzić różnica 
w wyrabianiu machin między krajowcami a Anglikami. 
Dokładna lista wystawiaczy obdarzonych medalami 
lub pochwałami nie je s t jeszcze ogłoszaną, ale ze 
spisu tymczasowego nazwisk wymieniamy, iż na Ga- 
licyę przypadły następujące: Książe Sapieha wielki 
medal bronzowy za machiny, Arcyks. Albrecht wła­
ściciel Żywca wielki medal srebrny za produkta le- 
snicze; za takież produkta mały medal srebrny o- 
trzym ah: hr. Branicki i galicyjska dyrekcya krajowa 
skarbowa zarządzająca lasami królewskiemi; w od­
dziale płodów rolniczych Szumańczowski wielki me­
dal srebrny; p. Czerkawski mały medal bronzowy. 
Za owce przednie żaden z wystawiaczy nie otrzy­
mał medalów, gdyż zachodziła trudność wyboru 
między wielu współzawodnikami. Po ogłoszeniu 
wykazu urzędowego, wymienimy raz jeszcze szcze­
gółowo imiona tych producentów, którzy z Galicyi 
obdarzeni zostali.

— Journal de Francfort w półurzędowym tonie 
zaprzecza podaniom dzienników brukselskich Nord i 
Indćpendance, jakoby rząd austryacki rozesłał był 
okólnik do państw niemieckich, aby otrzymać pono­
wnie zaręczenie posiadłości włoskich Austryi. Jour­
nal pomieniony mówi, że w tej chwili dyplomaty­
czne zamysły Austryi nie są w tę stronę skierowa­
ne, a zarazem twierdzi, na co się znów ministeyal- 
ny pruski dziennik Zeil nie zgadza, że interesem 
jest Rzeszy niemieckiój zarówno bronić praw Nie­
miec do księstw Holsztynu i Lauenburga, co i praw 
Austryi do je j posiadłości włoskich.

—  W  sobotę odbyło się walne zgromadzenie to­
warzystwa żeglugi parowej dunajskie'j. Towarzystwo 
to posiadało monopol żeglugi parowej, który jednak 
skutkiem usamowolnienia rzeki Dunaju na kongresie 
paryzkim zniweczony został, a towarzystwo tym 
sposobem wystawione na współzawodnictwo paro­
wców francuzkich i angielskich. Wiadomo, że dla

1,920,000 złr. rocznego czystego zysku. Kto wie 
jaki się okaże deficyt wtedy gdy na prawdę statki 
francuzkie i angielskie krążyć zaczną po Dunaju.

Królestwo Polskie.

1 c , l i  wio-

zbadania Dunaju parowiec francuzki „Lyonnais" ot 
przeszłego lata krążył po Dunaju dolnym międz^ 
Urszową a Suliną i napowrót, a ponieważ przedsię- 
biorcy francuzcy obiecali taniej wozić towar i po­
dróżnych niż towarzystwo monopolistyczne, przeto 
temu ostatniemu widocznie zagrażała zguba. Chcąc 
temu zapobiedz rząd austryacki zapewnił akcyOna- 
ryuszom towarzystwa corocznie czystego zysku złr.
1.920.000 aż do r. 1880 to jest na czas trwania
irzywileju, tudzież dozwpiił zaciągnąć pożyczki fl 

milionów złr. w formie loteryjnej. Rękojmia owych
1.920.000 równa się zaręczeniu blisko 8 %  czyste­
go zysku i stawia to przedsiębiorstwo już na stano­
wisku cale innem od wszystkich na świecie przed­
siębiorstw, bo osłania go od wszelkich strat i daje 
mu tak wysoki procent od włożonego kapitału, iż 
go należy uważać dzisiaj chyba za darowiznę, bo 
towarzystwo tyle nie zarobi i nigdy nie zarobiło, 
a do tego nie potrzebuje nic ryzykować. Sprawo­
zdanie złożone na zgromadzeniu w dniu 15 b. m. 
wykazało też jak  najniekorzystniejszy rezultat osta­
tniego roku. Po odliczeniu bowiem 5%  na opro­
centowanie kapitału zakładowego blisko 8 milionów 
złr. wynoszącego, zamiast dywidendy, któraby ze 
względu na rękojmię rządową powinna wynosić 
przynajmniej 3 % , wykazał się jeszcze brak złr.
A  'Tf f \  ł  DO L i  Z   .1 . • t  I 1  I D  a

Ukaz cesarski zawierający pewne ułaskawienia 
dla niektórych Rosyan i Polaków, wydany wraz z in- 
nemi rozporządzeniami w dzień imienin Cesarza i 
z powodu tychże, a którego treść niedawno przyto­
czyliśmy obiecując późniój dać całą osnowę, — 
brzmi jak następuje;

„Pragnąc okazać nową łaskę poddanym naszym, 
którzy się skazili przestępstwami politycznemi a po­
tem rnenagannem postępowaniem dowiedli swego 
żalu, oraz tym, którzy jeszcze w dawniejszym cza­
sie, przed dniem naszej koronacyi, wróceni zostali 
z miejsca wygnania lub w inny sposób ułaskawieni, 
równie jak spłodzonym, po wydaniu na nich wyro­
ku sądowego, dzieciom prawym tak ich jak i zmar­
łych po powrocie, rozkazujemy: 1) Będącym rodem 
z gubernij wielko-rosyjskich, którzy pozbawieni byli 
praw stanu wyrokiem jenerał-audytoryatu z dn. 19 
grudnia 1849 r., zostają w służbie wojskowój i zno­
wu dosłużyli się stopni oficerskich: praporszczykom 
Dmitremu Achszarumow, Teodorowi Dostojewskie­
mu, Konstantemu Debu 1 i Hipolitowi Debu 2, uwol­
nionemu od służby praporszczykowi Aleksemu P le- 
szczejew i podoficerowi Bazylerau Hołowińskiemu; 
powióconym z Syberyi do gubernij wewnętrznych: 
oficyaliście kancelaryjnemu Sergiuszowi Durów, Fe­
liksowi Toll i Janowi Jastrzembskiemu, oraz prawym 
ich dzieciom, spłodzonym po wydaniu co do ojców 
wyroku sądowego, nadajemy poprzednie prawa pod 
względem pochodzenia, to jest tym , którzy posia­
dali przed wyrokiem szlachectwo dziedziczne, __
wszelkie prawa szlachectwa dziedzicznego, a nale­
żącym do innych stanów —  prawa ich stanów po­
przednich, lecz wszystkim bez prawa do poprzednich 
majątków. 2) Będącym rodem z gubernij zachodnich 
Otraje zabrane: Litwa, W ołyń, Podole i Ukraina), 
którzy osądzeni z pozbawieniem praw stanu, za na­
leżenie do rokoszu polskiego, do spraw emisaryu- 
szów i tajnych towarzystw i za inne przestępstwa 
polityczne, dokonane przed i po pomienionym roko­
szu, powróceni zostali z miejsc zesłania jeszcze przed 
dniem naszej koronacyi, równie jak spłodzonym po 
wydaniu co do nich wyroku sądowego, dzieciom 
prawym tak ich, jak i zmarłych oo powrocie do domu 
lub w gubernie wewnętrzne, nadać poprzednie pra­
wa pod względem pochodzenia, na tych samych za­
sadach i pod temi samemi warunkami, co i osobom 
wymienionym w pierwszym punkcie tego Ukazu, tyl­
ko bez tytułów honorowych, jeśli niektórzy z nich 
używali ich przed osądzeniem. 3) Łaskę udzieloną 
poprzedzającym punktem, w równym stopniu i z temi 
samemi ograniczeniami rozszerzyć i na tych mie­
szkańców gubernij zachodnich, obwinionych o po­
pełnienie rozmaitego rodzaju i w rdżnycb epokach 
przestępstw politycznych, którzy po pozbawieniu 
praw stanu, oddani byli do służby wojennój, rot a - 
rosztanekich, lub ulegli innym rodzajom zesłania, a 
którzy potem, także przed dniem naszój koronacyi, 
powróceni zostali do domów, uzyskali rangę, dymi- 
syę, lub otrzymali inne oznaki łaskawości monarszój.
4) Mieszkańcom gubernij zachodnich, którzy, niepra­
wnie wydaliwszy się z ojczyzny do jakiegobykolwiek 
bądź czasu i rodzaju przestępstwo to odnosiło się,
( trzymali pozwolenie powrotu z zagranicy jeszcze 
przed ukazem naszym z dnia 21 czerwca 1856 r. 
równie jak spłodzonym, po wydaniu na nich wyro­
ku sądowego, dzieciom prawym tak ich, jak i zmar­
łych po powrocie do ojczyzny, nadać wszelkie po­
przednie prawa pod względem pochodzenia na tói 
samój zasadzie, na jakiej takowe nadają się, na mo­
cy naszych decyzyj, powracającym obecnie z zaera-
nir.v wvrhndMnm nnlolim t'v m  . P470,193 który aby chociaż kapitał zakładowy opro- nicy wychodźcom p o lsk F m "ij Tym

’ mu*ian? P°k ry.0 częścią * funduszu zapa- gubernij zachodnich, którym na zasadzie 2no 3m
“ i 4-nrn n i i n k t r f u r  n i n i n l i . . .   ®sowego, a częścią ponieważ ten nie wystarczył, 

z przyszłorocznych dochodów. Towarzystwo przy­
stępuje więc na rok następny z deficytem— lecz 
akcyonaryusze nic nie stracą, bo im rząd zapewnia

o f lc y a Ł  zejmpjący “ j S T s i S

pracy około roli i t . p. czynności,
Oracza nie można improwizować wyszedłszy presto r« 
szkoły technicznej, prawniczej lub z akademii. Twier­
dzimy przeciwnie, oparci na codziennem spostrzeżeniu 
ie  nawet znając samemu doskonale każdą pracą gospo’ 
darską, nie łatwą jest rzeczą uczyć każdej z nich eko­
noma swego i czeladź.

Naczelnik gospodarstwa, jakim jest właściciel, dzier 
źawca lub ekonom na dużym folwarku ma nadto do 
czynienia aby mógł zająć się uczeniem czeladzi ich o 
bowiązku i służby. Można być wreszcie dobrym naczel 
nikiem gospodarstwa, rozumiejąc tylko potrzebę i czas 
każdej jego czynności, ale natenczas trzeba mieć albo 
zdolną czeladź, albo też kogoś, który mnićj zdolnym 
wskazuje w potrzebnych razach, jak mogą dokładnie i 
spi??zno każdą pracę wykonać.
, ra nureszcie jest zdanie, aby czeladnik gospo- 

trania ?owo,anym był do ślepego posłuszeństwa i ule- 
“ “^względnie wymaganiom i przyzwyczajeniom

wni których ns.czeln’k8- Wszyscy gospodarze sła-
cf.rJ sin L u  ? 1 8P°8ot)y postępowania w zarządzie

"p- T to ' r’
™ in n v  hvć w gospodarstwie
P b  ł n a  n ś ć  «by odbierający je  uznawał
ich słuszność. Będą Odpowiedniej rrlnwi wvknn.n»
gdy «rt.d»ik M A  r « ^ ; V a 2 i T o S

4go punktów niniejszego ukazu, nadają się prawa 
szlachectwa i innych stanów upr? ywilejowanvch, je­
śli oni, po powrocie, przed ukazami naszemi z 21iro 
czerwca i 26ge sierpnia 1856 r., z miejsc zesłania

ły, niżeli gdyby on w ich wykonaniu odgrywał rolę by­
dlęcia lub machiny.

Dlatego też wybiera się ile możności czeladź zdolną 
zrozumieć wydane jej rozkazy i utrzymuje osobnych 
owczarzy, koniarzy, oraczów i t. d. chociażby za mniej­
szą zapłatę mieć można czeladź sposobniejszą do śle­
pego tylko posłuszeństwa. Byle naczelnik był człowie­
kiem godnym szacunku i umiejącym zsrządzrć, usłu­
chają go równie łatw o, a może jeszcze łatwiej i lepićj 
ludzie wyprawni do wykonania zrozumiałych im rozka­
zów, niżeli czeladź niesforna.

Przyznajemy zupełnie możebność a nawet wielkie 
prawdopodobieństwo wielu nieporozumień i przypadków 
®'6dty panem nie umiejącym rozkazywać a sługą wy- 
sve » Z® 8zkoły * r08«*ącym sobie niesłuszne preten- 
pana P °iUmi?,fym ! ™ rozkazy nowego
lecz rozsuń tak,e nie 8!> z P i ą t k u  do umknienia, 
źy mtodoścU Y Y - Y  08!łdłić’, co P«ebeczyć nale- 
przetrawione uidoW n- SC1 *  nabyte * mtr 
trzebne karby p o g f c ’ ,8 C°  1 08 e! y tł powag9 w po‘ 
niką naprowadzić Snąłby WIgl^dea Swe8° ™ «el-

Że nie przepomniano r .u  • 
wyższej szkoły rolniczej, w ktń?«ih° ^  , P?trzebie 
właściciele i dzierżawcy wiekSlWh 7 7 Y 1 c nj ogli 
dowodzą usilne, kilkunastoletnie staranil r-0* Z1.e“ 8 ^ b’ 
warzystwa gosp. gal. skutkiem któnrh J Y i  ’ 
w Dublanach. Myślano o nićj dawno DrzY™  
pańszczyzny i doprowadzono ją  do skutku m im n Y Y  
statecznych funduszów, myli się zatem bardzo n s ie ' 
gier i każdy kto sądzi, źe Towarzystwo ®
Komitet jego potrzebniejszą dla kraju uznał szkołę rol-

t S y S ? ’ CZy,i PraktyCZDą niŹBli ‘WyiSI)ł i w M j I2 gJ«bokj» «nzyomością tajemnic serca.ludzkiego, j a k ,  wy-teoretyczną.
Jedna nie wyklucza, nie czyni zbyteczną drugiej bo 

jśj zastąpić nie może, lecz istnienie jednćj powiększa 
użyteczność drugiej. Jakkolwiek niepomyślny jfSt stan 
gospodarstw w Galicyi i zarzucanem bywa ziemisństwu 
naszemu nieznajomość swych potrseb i powolność w o- 
braniu środków do podniesienia produkcyi rolniczój nie 
zostało ono przecież w tyle co do usiłowań swoich 
względem szkół rolniczych w porównaniu d0 ziemiań 
stwa innych prowincyj państwa Austryackiego

Nasze dwa Towarzystwa rolnicze, jakkolwiek nie li­
czne w członków i ubogie w fundusze, niezasługuia 
przecież na zarzut, aby w ciągu swego istnienia jaką­
kolwiek kwestyę ważną dla gospodarstwa wiejskiego 
zaniedbały i nie przedstawiły krajowi. Mają one przeto 
prawo do uznania ich propozycyj v  k„ JU j do j{ra 
ma ich dążności w właściwym czasie i wszelkiemi si­
łami. (D. c. n.)

IN f  l a d o i n o s c l  u & u i p o w c ,

Tem i dniami w ydaw nict^ 0 w  Krakowj9
wzbogaciło l‘̂ e  kaznodziejską pośmiertnćm dzie­
łem księdza . P . J  Zwącego Hołowińskiego, pod 
tytułem: Kazan,a niedzielne, świętalne i przygodne 
oraz Aliokucyemtane w Petersburgu. Wielkiej w dziele 
tem wagi i znaczenia s ą : Kcnferencye przy zaczęciu 
rekollekcyi w akademii duchownej, tudzież rozpoczęcie 
i zakończenie tych rekollekcyj, w których wymowny 
pasterz kreśli obowiązki powołania duchownego również

sokiem pojęciem wzniosłego celu, 1 wielkich obowiązków, 
które powinny być zadaniem każdego, co stan kapłań­
ski jako stan najwyższćj doskonałości wewnętrznej o- 
biera dla siebie w życiu. —  Czytąjąc te konfereneye tru­
dno się oprzeć wymowie pełnćj prostoty, a razem siły 
płynącśj z przekonania i duchowego namaszczenia. — 
Słowem jest to jedna z tych rzadkich książek, co mogą 
wiele dobrego ziarna rzucić w serca ludzi i w serca ich 
sterowników duchowych.

— Wydawnictwo przemyskie Biblioteki polskiłj 
prowadzone dalej przez pana Turowskiego, rozesłało 
temi czasy piąty zeszyt: Wszystkich dziel Jana Ko­
chanowskiego —  powod, dla którego zeszyty nieidą 
pospiesznićj ma być ten, że rycina wyobrażająca Ko­
chanowskiego nie jest jeszcze wykończoną.—  Życzyć- 
by należało wspierać to przedsięwzięcie, które pra­
wdziwą chlubę przynosi nasiemu krajowi; spopulary­
zowanie bowiem starych naszych autorów, należy do 
bardzo szczęśliwych pomysłów, szczęśliwszych niż wiele 
innych wydk* "nicD‘y‘bpried8ięwzięć. Biblioteka polska 
wydała także pierwszy xeSIyt Jędrzeja Frycza Mo­
drzę wskieg : poprawie Rzeczypospolitij—  dzieło
doskonałą polszczyzną i wybornemi myślami pisane.—  
Musimy jednak zwrócić uwagę wydawcy, źe to wyra-
fro zu m feJ 7* » 0d*z ia ł PaAstwowy  — wcale jest nie 

rin l r  , 8 bowiem * dawien dawna kategorya 
Siego na?M? ' Popra,W8 Riaczypospolitćj Modrzew- 
morrlnq naiywała si« 1 na*yw«: Polityczno-

i
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lub z zagranicy, postępowali lub postępować będą 
nienagannie w ciągu lat trzech, dozwalać wstępować 
do służby cywilnćj, na zasadzie ogólnych istnieją­
cych w tym przedmiocie postanowień. 6) Udzieloną 
poprzednim punktem łaskę, rozszerzyć na wszystkich 
przestępi dw politycznych, rodem z gubernij zacho­
dnich, jak i innych części Cesarstwa, którzy są po 
wróceni iub wracać będę n: zasadzie manifestu i 
okazu naszego z dnia 26 sierpnia 1856 roku. Tych 
zaś, którzy służyli w miejscach zesłania, przypu­
szczać do służby w wydziale cywilnym bezzwłocznie 
po powrocie do domu, jeśli tego zapragną i jeśli 
główna zwierzchność miejscowa uzna ich tego go­
dnymi. 7) Wszyscy wzmiankowani w niniejszym u- 
kazie naszym mieszkańcy gubernij zachodnich, ró­
wnie jak i wszyscy ci, którzy wracać będą z za­
granicy i miejsc zesłania na nasadzie ukazów na­
szych z 2 ig o  sierpnia 1856 roku, winni poprzednie 
prawa swe do szlachectwa dowodzić porządkiem 
przepisanym ogólnemi postanowieniami, na ten cel 
wydanemi. Dla przedstawienia takowych dokumen­
tów naznacza się termin dwuletni, Iicząo go: dla 
tych, którzy dawniej wrócili do domów, od dnia o- 
głoszenia niniejszego ukazu naszego, ale dla tych, 
którzy wracają na zasadzie wyźćj wspomnionych u- 
kazów naszych, od dnia przybycia ich na miejsce u- 
rodzenio. Dla małoletnich zaś, od dnia dojścia przez 
nich do pełnoletności. Rządzący senat nio zaniecha 
dla wypełnienia niniejszej woli naszój uczynić stó- 
sowne rozporządzenia."

D a n i a .

CZAS z Środy 20 Maja 18??.

scue członek Izby niiszój z irlandzkiego hrabstwa 
fcouth mianowany został następcą po p. Bali w cha 
rakterze podsekretarza ‘
Dziennik ten nie
wolony tw ierd zą c ,________________    „ uisuuł
nienia do posady kolonialnój, w ciągu bowiem par- 
lamentowego rozbioru spraw kolonialnych ani razu 
niewynurzył swego zdania. Po wystąpieniu pp. Hors- 
man, obu Peelów, lorda Monk, p. Bali i admirała 
Berkeley, tyle na raz podrzędnych posad nader w iel- 
kiój praktycznej wartości jest opróżnionych, iż każ­
demu przyjacielowi postępu nasuwa się pytanie na

Kronika miejscowa i zagraniczna. 
K ra k ó w

Ukonstytuowane ministeryum duńskie co do for­
my, nosi w zarodzie swoim całą cechę tymczaso­
wości, jak to poznać z rozebrania między siebie 
tek rainisteryalnych. Szło tu głównie, żeby w obec 
dyplomacyi zagranicznćj okazać, iż się stanowczo 
urządzono i że z całą odpowiedzialnością politycz­
ną można prowadzić korespondencye dyplomatyczne. 
Pierwszym aktem gabinetu tak urządzonego była 
odpowiedź na noty państw niemieckich jeszcze w d. 
28 marca wystósowane. O ile pogłoskom wierzyć 
można, newy gabinet miał przyrzec zwołanie sta­
nów holsztyńsko-lauenburskich w ciągu jeszcze tego 
lata. Idzie tu o to, aby od stanów tych uzyskać 
stwierdzenie ustawy konstytucyjnój dla całój monar­
chii z dnia 2go października 1855 i prawa wybor­
czego do ogólnego sejmu, czyli jak tam zowią do 
rady państwa z tejże samej daty. Wiadomo bowiem, 
że tak konstytucya ta jak i prawo wyborcze były 
co się tyczy księstw oktrojowane; obecnie zatem 
stany mają te prawa poświadczyć i odjąć im formę 
ordonansową. Wszelako wątpliwą jest rzeczą czy 
stany obu pomienionych księstw przyjmą ryczałto­
wo kcnstytucyą, która księstwa te wciela poprostu 
do monarchi duńskiój, i zaprowadza, że tu użyjemy 
dyplomatycznego terminu duńskiego, unię realną, 
zamiast utrzymać tylko unię personalną. Zwracamy 
Uwagę czytelników na tę różnicę nie tylko w yra­
zów, ale i pojęć. W szędzie  w Europie w yrodziły  się  
unie realne z unii personalnych, to jest kraje wspól­
nego mające monarchę czyli kraje korony stawały 
się z czasem prowincyami jednój jedno-foremnój

^  ®aja> 0 godzinie 5 po południu.
—  Rozeszła się był# w mieście naisem pogłoska, że 

pewien majster szewski zabił chłopca w terminie u niego 
będącego i potem dla niepoznaki powiesił go. N ie uprze­
dzając rezultatu dochodzenia sądowego, jakie w tój spra­
wie rozpocząłem zostało, możemy donieść co nam o tym

dzii op.erać będzie. Z większością 7 0 - 1 0 0  głosów ładnie zjadłem do kramu  ̂ zbierf a zdybL T o«e. mai 
w Izbie mźszój lord Palmerston stanie się dość sil- stra we czwartek, przyprowadzony’ z o s t ^ ^ o m u  i tam
dz™ niekorzystał*z S^OsobnnTni^1 k 0 lery i‘ Gdyby majster osadził go w komórce i związawszy mu ręce rze- 
jeg o  z f o i S y ^ z w a S v  o ° c r ZySCy ^ ^ i U n i e r n ,  hy *  nie wydobył ,  niój łaJ 0, poszedł po 

„  szczerości. 1 matkę jego. Zanim wrócił, mny terminator zajrzał do
P  e  r  S y  a .  I swojego towarzysza i powrócił z przestrachem, zawiada-

Podaliśmy już krótką denesze “  drzwiach *omory. Wi-
cięstwie wojsk angielskichnad Pnr? »  ® °  zw y X a t .on M  tym samym Mem,9n,n’ którym był związany,
i zdobyciu Mohamera- dzisiai T  26go marca I Odcięto go i zawezwano pomocy lekarza, lecz te n ju łg o
nastenniarv B łC T o^in  * * 1  Ttmes przynosi nam i do iycia przywrócić nie zdołał, jakkolwiek ciało Dowie-
ilcie o ficer /ano-inkt. 0piS w yPraw Y * bitwy w li-[«zonego  jeszeze było ciepłe. W sobotę odbyto sekoye le- 
padkach- ' 8jące^ °  udział w  lych w y-j karsko-sądową na trupie i opróoz śladów obtarcia rąk'od

e f i ż r e i z r ?Inrixi w  l bo straciwszy tylko 1 0 1 powieszonego, iadnego innego nie znaleziono śladu gwałta
w t r a w o  h ' ,rT . yCh Zd0byliśmy Mohamera. -  Nigdy tak często co teraz nie zdarzały .ię8 ! ^
stlrin nom  ^  * mgle kierowaną. Dnia 24go w szy- j niewierzenia urzędników i kasyerów wielkich przedsie-
słw lr ił • WCe wojsko na pokładzie, podnio-1 biorstw. Począwszy od Sadleira i Carpentiera, rzadki tv
wnyłvn” /W,Cę 1 P,lynę?y W ? 6I-q rzeki (w przód bowiem dzień by gazety nie doniosły o zaazłem tu i o w d z if* £  
któr -Jx^n0 1 F i - u  rZ q Eufrat, nad j niewierraniu się i zniknięciu jakiego wiernego stróśa cu
Ł m c i /  p J RB p 80/ y’ pb f n  t 6 WZT k ę ’ “ O- dzych pieniędzy. CarpentL który pod tym w zg lęd e£  nt  
hamera. P. R. Cz.). Flotylla ta w pełnym biegu na był pewnój znakomitości i w niektórych dziennikach m“ał 
tój pysznój rzece, wspaniały przedstawiała widok. A -  oddzielną stałą dla siebie rubrykę, stał się now, dziś ** 
rabowie z perskiego brzegu witali nas okrzykami gadk,. Uszedłszy bowiem do Ameryki i broniąc się tam

2 ,1 ? '  J S S J S w & 5 S 1 ? y ° u  n,Ch PrZeP, y - |p ° d opieką elastycznej sprawiedliwości i trudnych form 
r /r lv  ’ i  wzniesioną Udowych przeciw całój sile ajentów rothschildowych,
nnnntvkaiac inź żadnflfrn n ’ P i  ^  J n‘e j lnał si9 “ pewne pokonanym, bo dobrowolnie oddał się 
napotykając już żadnego oporu. Przybywszy na w y - w ręce tych ajentów i powrócił .  nimi do Europy. Tu
? m 1  fl? o ie ta k irr °n / ' arM J  J n0,dbrZeŻn(5j’ lż ą c e j  czeka go okazały proces, a po nim chyba galery. Spól- 
cala f lo ^ la  a i  ” ,ŹeJ M°.ham?rah’ zat« y m a ła  się nioy jego mniój sławy a więcój korzyści mający na ce-
cała flotylla, a o 8  godzinie wieczór wysłano łódź lu, broni, się jeszcze w Nowym Yorku. W szeregu po-
aby rozpoznać małą wysepkę położoną wśród rzeki I dobnych oszustw najświeższe jest zniknięcie kontrolera 
w n^nhrZ/a^m tasfa P̂  ,0cn®j warowni będącój g łó -  banku narodowego wiedeńskiego, którego imienia pierwsze 
Z L t  w vsZ w ! M°!‘ameria- 0 k a za ło  iż b a - [tylko głoski wzmiankowane są w pismach wiedeńskich.
tervi m o ź d L rzo w v ch  l i i i  • łV“ -ć “  ba" P  U°ieCICe jeg0 ju i  dono8ilito7. a tara. nadeszła wieść
nn w iJ k ^ i  t r a t u j » * Ustawiono więc tę  bateryą o jego schwytaniu, lecz nie aż w Ameryce, tylko tu i pod
wornwni rNa ł u ^ Prze(  ̂ w Y»3pką, naprzeciw  I Wiedniem w Hernals, gdcie go jedea % posługaczy ban-
knm ink widać 1°- P̂ zy8otowan!acb zszedł A n g li- |k u  poznał i przytrzymał. Zrządzony przez niego defioyt

R ó ln n  ć ’ f 8,eńo«25sr0 marC8- P‘ R* Cz‘>  U ^ s i  od S do 400 ,000  żłr. a pochłonęła go zapamię-
> .  ZenpŚaWRem . marca baterya ta rozpoczę- (tała gra w loteryę. Summa ta niebyła naraz wzięta lecz
Drześtrach ody^^nżd , w zdumienie ijpotrochu; pokazuje się więc, ie  kontrolera kasy nie kon-
przestracb, gdyż możdzieźy z których to ranne po- trolowano należycie.
cS a°Ww 1 r0 °KrZ.yraaI nl? m ógł wprzód d o jr z e ć , |  —  W  Kołoswarze w Siedmiogrodzie zebrano podpisy
cała baterya była  zamaskowana inną tratwą obła • - -  poupisy

się z czasem 
monarchii. Dawny

_________ 3

(Dwa te uczucia nierówną walkę w nićj toczyły, ostatnie 
zwyciężyło; poszła do domu, żeby czemprędzój nazad sie

i wrócić : _______. . . -  .  . . '  . *
w stanie b ło -  

towarzysz W oj-
, , —  —  n.www wu auuy, która tegoż

i najwię szem lżeniem żądała; ten rozgniewany i mając 
przytem cokolwiek w czubku, pchnął żonę, która upadła, 
upadłą zaś kopnął w część ciała zwaną „uterus“. Omdla­
łą w skutek tego, prowadził mąż wraz z towarzyszem ku 
domowi, lecz zaledwo kilkanaście kroków zrobili, osła­
biona upadła, a zanim lekarz nadejść zdołał, troje dusz 
do wieczności się przeniosło. W edług zeznań świadków, 
rozpacz męża była me do opowiedzenia; był on rzeczy, 
wiście jak świadestwo moralności opiewało, człowiekiem 
bogobojnym, uczciwym, mężem potulnym, który od żony 
swój z powodu jój zazdrości wiele miał do znoszenia. 
Doktorzy obdukujący zmarłą oświadczyli, i* t o ;er6 j«4j 
w skutek nagłego upływu krwi, sprowadzonego przez ko­
pnięcie, które naczynia krwionośne rozdarło, w tym przy­
padku, gdzie zmarła przy nadziei była koniecznie nastą­
pić musiała; w innym zaś przypadku, kopnięcie to zale- 
dwoby może po sobie siny znak na ciele zostawiło.

Po wnioskach c. k. prokuratora i obrońcy Dr. Altha, 
uznał sąd Wojciecha N . winnym zbrodni zabójstwa i na 

lat ciężkiego więzienia skazał.
Tak więc ofiarą niepotrzebnój zazdrości padło trzy iy ­

cia a czwarte cywilne i moralne, prócz tego czworo dro­
bnych dzieci bez ojca i matki nędzy zapewne oddane.

M.  K.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa tsUjruflcune z dnia 1# maja. — Augs­

burg 106%. -  Hamburg 77'/,. — Londyn złr. 10 kr. 12%. 
Paryż 122. Agio od slota 8. — Metaliki 6-prooent 
®3%. — Metaliki B. 6-prooent — Pożyozka narodowa 6- 
proeent 84%. — Obligi indemn. galicyjskie 5-procent 80%. 
Metaliki 4%-proo. 73*/„. -M etaliki 4-proc. 64’/ , . -  Metaliki 
3-proo. — Losy 1834 336. — dtto z roku 1839 138%. — 
Losy z r. 1864 4-proo. 110%. — Akeye Bankowe 1002. — 
Akoye kolei żelaz. półnoenśj 2110. — Akeyo kredytu rucho­
mego 236'/,.

Kurs krakowski z d. 19 maja. -  Ruble srebrne na 
monety polską żąd. 100%, plącą 100. -  Banknoty austry- 
aokie: za 100 złr. mk. żąd. zip. 412, plącą 409. — Pruski 
kurant: za 160 złr. mk. żądają talarów 97%, płacą 97. — 
Cwanoygiery żąd. 106%, pł. 1 0 5 % .- Imperyały ros. żąd.

* 8 *r* 8 kr. 16. — Napoleon d’ory 20-frank,
żąd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 6 mk. -  Dukaty ważno 
holend. żąd. złr. 4 kr. 46, pł. złr. 4 kr. 42 mk. -  Dukaty 
austr. żąd. złr. 4 kr. 49, pł. złr. 4 kr. U  mk. -  Listy za­
stawne polskie z kuponami bież. żąd. 98%, pł. 98. -  Listy 
zazt galie. z kuponami żąd. 84, płacą 83%. -  Obligaoye 
indm. ■ kupon. żąd. 80, pł. 79%. _  Nowa pożyczka naro­
dowa z r. 1664 żąd. 84%, płacą 84.

Kurs lwowski z d. 16 m aja .- Dukat holenderski złr.
j ------- V ,'.-------;— *■•«.*, .loinrij u u m -in a  1 6 0 ,0 0 0  złr. na założenie Muzeum narodowego k i i t  i ^ k r" ^  Dukat ees. złr. 4 kr. 47. Półimperyał ross.
dowaną stog.em  srnna. w  godzinę później parow ce frego kom ite t urządził s i ,  pod p r m l “ r Z ’ H r 8 kr’ 17 -  -  T alar pruski
wojenne posunęły  s ię  naprzód t nie zw ażając na o -  —  D. Allg. Ztg donosi z Praui t a C  o.obKwoSć J  kr‘ 33 ~  Po,M k« ~ » ‘ { P«foio«łotdwk. r f r .  1 kr.
gień  bateryj nieprzyjacielskich, zb liży ły  s ię  ku nim /likwidacya po bitwie pod B iał, G óra  z a m k n i ę t a * , { .  | ,Ł  ~  G*'ioyJ,kie li,ty  *a 100 *łr. bez kuponów
na stósow ną do strzału od leg ło ść , a w tedy dopiero I mi została P w t a W h 0 t a L c \n r ir y k o b r 1 ^ o d̂ ' C r- Ta V ' »  ~  f * * ?  *" *^

  - - - -  -  - - - -  .  .  rozpoczęły  Ogień. W ów czas zagrzm iała potężna |(b itw a ta zaszła pod Pragą 8eo iiston i eon m ć ^  ~  6 / * Po*re*ka narodowa bez kuponów złr
prowincyami jednój jedno-foremnój kanonada, a cala rzeka wzdłuż dwóch mil an/iel-lnrotastantam i rrp.bL; ; t  P‘- I  V  , mi?dly 183 kr. 46. pouow złr.

uiuiiurcuii. i^orfny minister Scheele n ie lnaczój chcia ł I skich (>/, mili polsk iej) okryw szy się  ogniem  i d y - jderykiem V  elektorem PalatTOatm u^ gM zem  Ford ^  l u>iedeń,M  ‘  18 -  Metaliki 83%. -  No-
sob ie postąpić, ale napotkał m ocnych przeciw ników  fmem,  zdawała się  unosić na ow ych falach o lb rzy - |d em  II ) esarzem Ferdynan-lwa pożyozka 66. — Akeye Banku wied. 1 0 0 2 .-  Akoye ko-
w rządech niemieckich, któr* niechcą udaw ać in- mi fajerwerk. Nieprzyjaciel walczył uporczywie i -  Według doniesienia Gaiety Tryestskiii D F«r ‘ei .* e,M“ii i.PMB00-i218,A- -  Agio od złota 7% , od srebr. 
nój unii krajów korony duńskiej nad unię personal- strzelał zręcznie, lecz po dwugodzinne! k»nnn0H.; J d ^ .n d  wMttntui «ł«ł i T  . • • P‘ 6r" | /v ~  0 ^  nwo,J*- *Pant- 79>/'- ~  Pożyczka ostatnia
TU * /Iljuut u UIUIUlWUltUj -J —------- ---------
nój unii krajów korony duńskiej nad unię personal 
ną. Cały spór duńsko-niemiecki na tej się obraca 
osi. Być więc może, ie  nowy gabinet duński zwo­
ła stany prowincyj niemieckich, że im nawet przed­
łoży konstytucyą ogólną, lecz czy ją stany przyjmą, 
czy zechcą się zgodzić na wcielenie księstw do 
Danii? O tern wątpić wypada.

A n g l i a .
Izba niższa upoważniła w dniu 14 b. m. 158 gło­

sami przeciw 58 lorda Grosvenor do prz< dłoźenia 
sobi ■) bilu zmieniającego prawodawstwo w przedmio­
cie kosztów jakich wymagają wybory. Lord Gros­
venor żąda aby koszta te rozłożone zostały na gmi­
ny i hrabstwa, nie zaś pobierane były jedynie od 
kandydatów. Zauważano, że żaden z ministrów nie- 
wotował za proi ozycyą mającą na celu oddziaływa­
nie przeciwko przekupstwu wyborczemu i ztąd wy­
niknął wniorek, że w ciągu bieżących posiedzeń nic 
orzeczonem nie zostanie względem któregokolwiek 
s szczegółów dotyczących reformy parlamentarskiój.

Na posiedzeniu w dniu 15 lord Palmerston, wier­
ny obietnicy swój uczynionój w wilię odczytania mo­
wy tronowój, przedłożył wniosek zamierzający o-  
tworzyć Izraelitom bramy parlamentu. Żądał on znie­
sienia przysięgi lub przynajmniój wypuszczenia z n ój 
wyrazów „na prawdziwą wiarę chrześcianina*. Lore 
John Russell silnie popierał wniosek; p- Thesinger 
członek stronnictwa Torysów nie opierając się wnio­
skowi, oświadczył iż przy drugiem odczytaniu wy­
stąpi przeciw zasadzie. Stanowisko jakie konserwa­
tyści w tój sprawie zajmą jest tym sposobem okre­
ślone i zdaje się ze strony Izby lordów nowe za 
powiadać odrzucenie.

—  Według depeszy z Aleksandryi zamieszczonój 
w Timesie, potwierdza się samobójstwo jen. Forster 
Stalker i komodora Etheridge. Z autopsyi pokazało 
się , że jenerał odebrał sobie życie z pistoletu w 
chwilowym napadzie obłąkania. Niepozostawił on 
nic na piśmie coby rzucało jakiekol *iek światło na 
powody jego rozpaczy, lecz częito słyszano go u- 
skarżającego się na to, iż mu nie oddano 3go puł­
ku jazdy, jako też iż Się lęka odpowiedzialności cią- 
iącój na nim za utrzymanie wojska przy zbliźającój 
■ię skwarnój porze roku. Komodor Etheridge zadał 
•obie według twierdzeń uczynionój obdukcyi śmierć 
własną ręką, w skutku pomieszania zmysłów spo­
wodowanego ciągłemi kłopotami swego stanowiska.

— Daily News donosi, ie  p. Chichester Forte-

na-strzelał zręcznie, lecz po dwugodzin„e.j' fcnońadzie dyn^d M o ^  P* ~  0Ui*  79%. -  P.:
Ogień jego zaczął słabnąć, a wówczas okrętu nr™ Iwvnalarln, a zadawalmające próby j rodowa 84% . — Promrujr galioyjikie —
wozowe mające wojsko na ookładzie otrzymały ro7~ I leLafowrm • «  *Prawd*an«g° w tamecznym urzędzie te -1 K u rs w ro cła w sk i ■ 18 mija. -  Banknoty anatryao. 
kaz posunąć się najprzód. W tój sam óf chwfli J e ! ' I ?°- Wynak,ku °dbierane dePei #7’/'» *• -  B»kn. Pol.k. 96% ż. -  Li.^ , . 8t. polikia^.-
przyjacielski skład prochu zapalony bombą w ylecia ł! P ”  8 Rwiajł ,ię ow no t o c z o n e .  |wne 92% i ; nowe 92% d. — Listy naet. pomańikie 98%
w powietrze przy radośnem okrzyku wszystkich n« I N 90 rtnAnH.. „  _ |*-> ^ P 1-00- *• dtto 3%-proo. — ż. — Kolej Krakownk.
szych majtków; poczem natychmiast o k ? ę £  lZ ~ e \sh ć }  lawiera ^ m o w e g o  do Gaiety Lwów-1aómo-8, l , .k .  81 % ż.

przybiły do brzegu po południowój stronie warowni 1. Komunikacya. Gościń ce i droei w lwow.kim okre 
Jaber. Piechota, artylerya i nieco jazdy w ysiad ły  n a leu  adminiitra^n™ , _  , g okrę-
brzeg szybko i bez oporu. Naprzód posuwała się żelazną; przez K ^ W a  ' W*g ę  “* kolźj
pikieta z 45 jeźd źców  złożona, aby rozpoznać Po -  2 . Wychowanie publiczne. Stan szkdl, nauk i uczniów 
łożom e gruntu i nieprzyjaciela; a za nią m a s z e r o - |w r .  i 8 5 6 .  uczniów
r ałv cały korPU8 wyprąwowy Z 4,000 żołnierzy z ło - . )  p „ egl, d egzaminów teoretycznych w r. 186*/..
™ ' a PrZyj8 JUŹ Ci ddaWKa b y ł W Pe ,n y “ . od: . b)  Przegląd egzaminów kandydatów do .tanu naiczy
wrocie pozostawiwszy dwa obozy ze wszystkiemi I cielekiego w r. 186 5/ .  
zapasami. Ponieważ nie mieliśmy dostetecznój j a - l  c) Zakład medyczno-chirurgiczny we Lwowie
zdy, ściganie cofającego się nieprzyjaciel* było n ie-1  * *>—>------ . . .  . • » . / . .  _
podobnem; posunęliśmy się tylko do brzegów rzeki
ITctronnn      r  ____

Przegląd polityczny.
Depesie telegra/teine.

P a r y i  iS  maja. Król Maksymilian Bawarski przyj- 
Jmowany był wczoraj w Fontainebleau.

Nord donosi, że 16go wiećzór otrzymał depesze
. ^-..uirurg.czny we Lwowie. i telegraficzną z Paryża donoszącą, że konferencva

8- Brak prawników w obec popi.ów dojrzałości UstęP HI. I w sprawie neufchate lskiój zebrała sie na Dosiedre-
K arannn ’ p 'Jaul" iusm1 s l« l>m u uu ‘ “ “ I v  \  Cukro” nie galioyjikie. W ykaz ipotrzebowanój ilości I me, a lubo nie Ostatnie w sze lak o  i to  n i /  .  H/ . l
Karaoon, gdzie przenocowawszy wróciliśmy naza-1 buraków w styczniu w lutrm  i m r  i 867 Inastąpi. W ia d o m n ić f  • .  i  n ie  zadIuS °
jutrz do opuszczonego przez nieprzyjaciela obozu.J 6. Czortków. Listy z r 1 7 6 6  El Hadśi Ahmeta D ef-1 sienią telegraficzno aJes  ̂PrzedłVCZ®sna)? dy  ̂ donie-
^  w e w u  całegoV m b a r d o U a s tr a c iH 2°0  taf a i k o m e n ^ t w t a r ^ ^ k t  w i, o
ludzi w zabitych i rannych, lecz między innymi I Potockiego komendanta fortec pogranicznych, w sprawie I Jenerał Buronvno n.o / 1  -t • ® •y,‘ • • i
zginął Aga Jen-chan, ugodzony czerepem bomby pę- i pobicia Jahy Baszy w Czortkowie |  zaprosił t  / i  H mźymeryi angielskiój
km eój w północnej warowni. a śmierć jego roznio-  Czortkow,e_------------------------- c a ł7 k o rm^ , 4 .Tod!ebenf  ,na. “czt»’rnk‘ćrą. mu da
sła przestrach p0 szeregach perskich. Był to dziel- S P R A W O Z D A N I A  ang‘el?k'^  w „ Z J  c ■

ny żołnierz ze swoją jednak nieliczną i „ieudosko- * posiedień sgdu karnego w Krakowie. 8ar„  m„’  . rfl7  NaddunaJak‘cb

” i ” Ł i r % ? u s ' + - « ■ *  ’  - r  “ r  w - ,  . ■ *  S p  *  L r r .v sC T . i
ciel stracił i  wsgomiaru liczącą. Nieprzyja I a 7g0 b. m. Sprawa przed połudmem traktowana! wypadkiem politycznym. Po priyjęciach pełnomocni-
stawionych; p i ^ ’ i n n w h * s o b / 11 * T tD7 Pr*rUad’ j*1'” 'katkł moie P^tagnąć I ków francuskiego i sardyńskiego, przyjmowano komi- 
dzić. Ośm malvrh o J łć X  k sobą uprowa-1 za sobą zazdrość niepotrzebna kobiety. jsarzy pruskiego, bar. Richthofen i tureckiego Safet-
wysadzili w powietr! pr2CkU “T "  Pers0W1u | .A Ji?iech N- * Czarńca, ojciec czworga dzieci, nie mógł I Efendego; pierwszy wmowie swojój oświadczał się
przez nasze bombv , ba,  ,nnJ. zaPaloDych| ‘'? * .do®u kroku ra".y<S,.*eby mu 4°na nie towa-1 przychylnie lubo niewyraźnie za unią, drugi miał 
ciel nie miał już L / /  ? pif  J* *®by g o przy”«J“ n,<J »wym od zazdrości zao-1 oświadczyć wyraźnie, i i  sułtan jest zupełnie prze_
sów pszenicy jęczmionta z.nigzczy “ ych zaPa- “t; ' onym fo k ie m  me śledziła. W iłłtopadti(J ciwny jednoczeniu. Te mowy komisarzy objawiaja
ich obozów / Ję m‘ema 1 ***> r(5wn,ei J#k sw0" bral. Woj-ciech N. * Maciejem S. do są.iedniój „ i  jeszcze wydatniej kierunek polityki mocarstw w 8pra_

£eUA?80bowie *MhowaU6l phal \  Ba-g6ra Spr?eWbf’ g ^ d H  I J ^ a b ^ ^ “ L ^ e r w ^ j i T u ^ r w  i f n ^ p V p S

„ 1000 jeźdźców pr«eVwkT S S L ' “ lbcz wódz flem) 7  ^
0 8le "wiemy w o j i  ̂ asze7 d° przyj*cia *a nimi *  TTtanęłaj Sprostow anie. Na początku wczora

,  nracl n o r /  rok! nod ZAlm,erza o h A Z m H  uIm na ^ “jnych drogach/bij^ . i ,  ,  my śia -|wozdania o koncercie A r t S  9f °  *Pra_



CZAS Środy * 0  Maja 1 8 5 7 .

P rz y jech a li od  18 do 19 mąja. 1(280)
% HOTEL POLLERA. A rtur, Aleksander i Anibal Napoleon _ _ _ _ _ _ _ _ _
* . W iednia. Gnoińaki M ichał ze Lwowa. Ośmiałowaki Maryan W W  
z Polski. Mniszkowa Eligia r, Wiednia. Baruch A. ze Lw o- H M  UH 
w a . M y sz k o w sk a  Anna z  Ja s ła . Pełczyńska Filipy z Gorlic, i J M L J H L  
Stojowski Felieyan z Dobieszyna. N iw icki Roman z Kobyloa.'
Chojccki S tan isław  ze Lwowa. Wykowski Józef z Galicyi

GŁÓWNY SKŁAD
1 5  %

( 3 )

Kępiński Jan  % Bochni. Bar. Hagen Gustaw c. k. szambolan

" S S Ł «  : Bar. Hagen Gustaw o. k. szambolan, Kloss Jó ­
zef; S ch a n n e  Franciszek, hr. Stadnicki Edward dó W iednia 

-H erm a n n  Blutchen do Sanoka. Rokotnitz Abraham do Koźla. 
W eiss Adolf do Prus. Goldstein Jakób do. Lipska. Hr. Moń 
Alfred do Bobina, Braun Edward do Sanoka.

HOTEL DREZDEŃSKI Zakrzewski Ksawery ob. z Cicho­
sza. Zakrzew ski Stanisław ob z Żabna. Jomonka Gabryela 

.<ob. z Grabianowa. Ksawera Dzicgielowska ob. ze Lwowa.
HOTEL ROSYJSKI. Aleksy ° hr. de la Roche z Paryża. S. 

h r. Mieroszewski z Piaskęwój SJsały.
W yjechali: Kazimierz Ćhrapowicki pułk. ros. z żo n ą , Zo­

fia Makowiecka ob. do Drezna M arya hr. S ta rzyńska , J . hr. 
-S tadnicka do Polski. W itold Grzybowski do Pragi.

HOTEL SASKI.. Alfons Komar ob. z W arszaw y . W łodzi­
mierz Dębski w łaś. dóbr z galicyi. Adolf Bieńkowski obyw. 
z Batowio. W ilhelm Hpmolacz w ł. dóbr z W iednia. Kazimie­
rza Kubacka, Ju lia  Sosnowska z Polski.

.. II* <1 '  KOLEJ iEliAZNA
oodslennle.

Pociągi osobowe odchodzą z • Krakowa:
Do Dębicy’*  i 0 *0,ui,lle ia t®j “ !Ł  ł*  południu.o godzinie 9tój min. 6,wieozorem

H . Wlnllnski 7 fi “  » * * * •  6t<Sj “ ‘.“- W  * > “ •De Wieliczki /  |  # godzinie 9tój min. 30 wieozorem.
»  .  • i  o godzinie 6teJ min. 10 z rana.
Do Wiednia . |  # g0j x;D{0 3 ĵ min. 26 po południu.

* £ £ £ £ . {*0 '°w i9 ^  "in- *rM*-
Przychodzą da Krakowa:

t  Dębicy . ✓ /  0 godzinie 5te] min. 20 z rana.
. v  • \  o godzinie £ćj,,ntin, 36 po połp^®1®-

Z Wieliczki ,  /  . •  godzinio lOtójmin. 4Ą z, rana.
(  o godzinie 6tój min. AG wieczorem, 

fi Wiednia . . l i  godzinie l i t e j  min. 26 przed południem. 
1 ) o godzinie 8ćj min, 15 wieczorem.

*1, W a°r«awy j , « godzinie 2dj min. 65 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
f  o godzinie U tć j min. 16 przed, południom, 

odchodzą . v |  o godzinie 2ćJ po północy-

Z Krakowa do Dembicy:
t  o godzinie 3d] min. 37 po południu. I

przychodzą. . j 0 J^u in je  12tój min. 25 w nocy. ,

Wiadomości handlowe i przemysłowe. ,
.Kraków 19 maja. W czoraj wielkie iiośoi zboża zwieziopę 

na granicę Królestwa Polskiego, ale by ły  to  ̂ po większej 
części dostawy dawniej już zamówione i zakupione do Prus. 
Pszenica w handlu trzym ała się i wielu kupujących goto­
w ych b y ło  do płacenia po oenach notowanych. Natomiast żyto 
i  jęczm ień zuaozaie mniój pożądane i ceny o J6  do 20 grp, 
spadły. Pod konieo targu pogranicznego i pszenięa ju ż  sie 
chwiać poczęła. — Na targu dzisiejszym w Krakowie toż 
samo sio pokazało z początku: pszenica ła tw y  znajdowała 
pokup po cenach sta łych ostatnim razem notowanych, a zytó 
już od zaczęcia targu słabo kupowane i ceny o ' | 6  do 20 kr. 
niśój. Pszenice płncono dziś w pierwszych godzinach targu 
po 8 '/ . ;  9, a wyborowy 9 '/ , do 9 '/, z łr . Galicyjską pszenice 
czerwoną V / t , 8 , a piękniejszy 8 ł/, z łr . ,  ale pod konieo żą 
dano już za te ziarna powyższe ceny, i usposobienie do po* 
kupu zmniejszyło s ię  wielce. Z yto  2% , 4, 4'/,,. a piękniejsze 
4 '/„  4*/, z łr . ,  ale i pod koniec targu

cenach nie" sz ła  należycie; dla wielkioh partyj za które ofia­
rowano eeny te nie stósow ały się. W ogóle pszenica tylko 
jako-tako odshodzi. jednak nie trzym a się niew zruszen" 
inne zaś zboża dó J» i^*or ffiałyoh ęgrmuozaję się ilości, 
partye wielkie bez p o k u p u . _____________________

S 'a P P ’i

prawdziwej r o s y j s k o  - chińskiej karaw anow ej
W ieloletnie stosunki handlow e z R osyą postaw iły mię w możności zaopatryw ania mo ego 

sk ładu  ciągle w dobór najlepszej herbaty  rosyjsko-chióskiój karaw anam i sprow adzanej. W sze -  
k ie  przezemnie dostarczane g a tu n k i herbaty  karawanowej są szczególniejszej dobroci, i należą  do 
najprzedniejszych, k tó re  sta rann ie  zapakow ane, zachow ują w przew ozie swoje pierw otne w łasno­
ści, nie tracąc  n ic ze swój ożywczój naturalnój mocy, n ieosłabiając nerwów bynajm niój — podczą.’ 
gdy inne gatunk i h e rb a ty  sprow adzane morzem, pod wpływem  pow ietrza i w ilgoci morskiój zosta jj 
pozbawione tych  zalet, m ianowicie delikatnego sm aku arom atycznego. T ak  zw ietrzałó j herbaci. 
nadają sztuczny zapach kw iatem  O lea fragrans V h l. itp . z w ielkim  a to li ludzkiego zdro - i a  u- 
szczerbkiem , gdyż su ro g a t ten  działając mocno na nerw y, spraw ia drażliw ym  osobom b e zsc i je 

nocy, d rżenie członków a co najgorsza, o s ła b ia  ż o łą d e k .  Gdy jednak  z różnych stron, m ianowicie z Brodów  m nóstwo 
pośledniój h e rb aty  z Anglii na sta ły  ląd , a następn ie  w k ra je  c. k. austryackie i inne wprowadzanój m ają podrabiane 
e tyk ie ty  i są  na  sposób ruski oplombowane uchodząc za p raw dziw ą rosyjsko-chińską h e rb atę  karaw anow ą, widzę się p rze  i 
spowodowanym  ostrzedz kupujących, donosząc, iż przezem nie sprow adzana h e rb ata  przychodzi w prost z Rosyi ju ż  moją 
firm ą opatrzona i oplombowana w ’/ r e n to w y c h  p aczk ach , o czóm k a id en  kupujący przekonać się m oże, wziąwszy 
z mojój najtańszój herbaty  1 fun t za z łr. S, a  gdzieindziój tak że  1 fun t za z łr. 7 do 12 i niech w rów nych częścią h 
każd ą  z osobna, w jednakow ój ilości wody zrobioną porów na, w tedy okaże s ię , że m oja h e rb a ta  pomimo że o wicit* 
tańsza , je s t  nierównie lepszą od dwa razy  droższój z Brodów  lub sk ąd inąd  kupionój herbaty , k tó ra  w znacznych tran s­
portach  z Brodów na całą  G alicyą w paczkach jedno-funtow ych oplombowanych rozsyłaną zostaje, ja k  to  dow id 
przezem nie posiadane każdego przekonaó m ogą. Podaję  tu  zarazem  do w iadomości Szanownój Publiczności, że w całej 
R osy i tańszój herbaty  niem a ja k  1 funt wagi rosyjskiój albo polskiój po rub . sr. 1 / a czyli z łr . 2*/a m. k. sr., na tań 
szą  cenę Rosya nieposiada herbaty .

C e n y  H e r b a t y  as m o je g o  s k ł a d u :
w i  funtowych paczkach oplombowanych, m oją firmą opatrzonych

na rub li sr. 1 kop. 6 0 , rs. 2, rs . 2 k . 4 0 , rs. 8 , 4 , 6, i .
4/ 4 funtowe paczki h e rb aty  czam ój z kw iatem na z łr. m , k . 3 , zr. 3 k . 4 5 ,

%  funt. paczki h e rb aty  żółtój
na  ru b l.s r. 5, 6.

1 fun t herbaty  w k sz ta łc ie  cegły

z r. 4 k . 30 , 
na  rsr. 1

5 k . 30 , 7, 
kop. 50 .

1 1 ,  1 4 ,

łu ta  rsr.
na  z łr . 1 0 , 12 .

1 kulka herbaty  T hee T h u r  (zw anój C zerkieska) w ażąca 3 ' / a

Tychże h e rb a t nabyó m ożna po tój samój cenie 
w B iałój K arol H aem pel. w O święcim ie 8 t.  D ołkow ski.
n Bochni Paw eł N iedzielski. -  Przem yślu  Edw . M achulskiego
„ Buczaozu J .  Czerkawski. *
„ Czerniowcach T h . Zacharyasiew icz. „
» Dzikowie N arcyz G iryński. „
„ D rohobyczu Ch. Piroszka. „
„ Jarosław iu  B racia  Juśkiew icz. w
„ Kołomei T h . Zacharyasiewicz e t C. „
w „ Zach. Krzystofowicza. „
* Lwowie Ju l. Ręie.

Rzeszow ie F . Jaśkiew icza 
Kozwadowie K arol M areck i 
Sam borze F r . K aro la  G ilatow skiego 
Stanisław ow ie J .  M uchitsch i Sp. 
Sanoku Ja n  Jak litsch .
Tarnow ie Szymon Goldm ann.
T u rce  u  A. C zym iańskiego.

na z łr. 3.
1. złr. 2.

w  handlach pod firm am i:
w W iedniu  A leks. Lucas R iem erstrasse

N . 8 1 6 .
,  D ienst e t M einl Strauch- 

gasse N. 238.
„ Isido r B ayer L aurenzelberg  

N . 6 5 1 .
W adowicach Ig . Brosig. 
Zaleszczykach J .  K odrębski et Com. 
Złoczowie A. Gottwald.

Karol Herrmann w Krakowie.

V n s c r a I y*
  i  "  *

(486) W Drukarni CZASU w yszedł z druku (2 -6 )

WYKŁAD

Eiinx minerales et Bains de ga* de Nauheim
prós F I X A - X J C F O R T  s .  M .

Trajet de F ra n c fo r t  en 55 minutes par le ebemin^de^fer Mem-Weser; de H om bourg, en l 1/ ,  heure

G ran d  S n r u d L  jaillissant de 56 k 60 pieds de hauteur; P e ti t  Sprudel, de 20 pieds. 
C h a le u r  n a łu r e l l e :  d e  8 6  a  3 0 ° R e a u m u r  ( c h a lc t i r  d e s  b a in s ) .

Sęa sept sources de Nauhelm,
is

admi­
ralties par leur diversite et leur vertu th era - 
peutique, oat prouve leur grande efficacite dans 
les maladies suivantes: les scrofules de toute 
espóoo, les affections syphilitiques invetdrees, 
lea exostdaes, les intoxications mercurielles, les 
paralysies, etc., qui en proviennent, les maladies 
chroniques du bas-ventre et les dispositions hó- 
morroldales, l’indigestion, les spasmes d’estomao, 
la  constipation, la jaunisse, les maladies du foie 
et de fa rate , les ćruptions cutanees, les dartres, 
les aones, le pourpre, la psoriasis et l’eczema, 
la m entagre, le lichen, l’impetigo, les maladies 
des nerfs et de la modlle epiniire, les maladies 
de l'appareil sexuel, la sterilite.
. L i t  nouveaux bains de gaz et les 
douches ont les effets les plus favorables, non 
seulemen t sur un grand ńombre des maladies 
prócitees, mais encore contre les rhnmatismes, 
la goutte, l’inipnissance, la gravelle, la sorditó, 
la sterilite.

Xa6B sources de Nauheim appartiennent 
la olasse des eaux salines muriatiques les plus 

certs et d’autres amusemens. On trouve dans 
carte. — Dans le K urhaua: cuisine franęalBe, dirigee par Courtols.

riches; elles se distinguent de celles de Krenz- 
nach et de beauooup d’autres par leur olartd, 
leur gout agrdable. mais surtout par le gaz  
qu’elles contiennent et leur chaleur naturelle, 
de sorte qu’elles sont bien plus faeiles a  digdrer, 
et conservent toute leur richesse de gaz et de 
sels, n’ayant besoin d’etre ni refroidies ni echauf- 
fees. C 'est ce qui, en ou tre, a rendu possible 
1’ótablissement <te bains d’eau courante, 
dans lesquels l’eau chaude ja illit immódiatement 
de la terre  et se rdpand sur le corps avec tout 
son gaz et sans alteration de sa substanoe.

Nauheim, outre ses sources minerales, jonit 
de tons les agrómens des bains privildgies de la 
vallee du Rhin. Le K ursaal provisoire reu­
nit chaque jour dans see salles de conversation, 
de b a l , de conoert, de lecture et de jeux one 
sooietó choisie Uu exoellent orchestre, sous la 
direction de Edmond Neumann, so fait en­
tendre chaque matin aux sources et ohaqne soir 
dans les salons ou les jard ins du Kursaal. II y  a 
sans cesse pendant la saison des bals, des con-

(491) Do Księgarni (£-0

fJL
w  K R A K O W I E

nadeszły 1 są  do nabycia następujące dzieła:
A daś, opowiadanie pseudonyma, 8vo. Wilno.
Anczy.o W ł. L ., Lobzowianie, obrazek dramatyczny ze śpiew­

kami, w 1 akcie, 8vo. W arszaw a 1857.
Baliński Michał, Studia historyczne z 5oiu ryoinami, litog ra- 

fowane, 8vo. W ilno.
Baranowski Szymon, Przygody starego żołnierza z 9go półku 

Księstwa W arszawskiego, 8vo L ipsk  1857.
Boone 0 . ,  Nauka o częstój spowiedzi i Komunii, 18. Wilno. 
Budzyński W łodzimierz, L itti z Helgoland, 8vo. W ilno 1857. 

dto dto Niemcy i Szwajoarya, 2 1, 8vo. W il­
no 1857.

Czyrniański E m il, W ykład  Chemii nieorganioznój, zastóso- 
wanój do p rzem ysłu , rolnictwa i medyoyny, z 132 drze­
worytami w tekście, 8vo. W arszaw a 1857.

February Luty, Posiedzenia wiejskie we IVch Niedzielach, 
8vo. W ilno.

Felińska Ewa, Pamiętniki z jój życia, 3  t., 8vo. W ilno 1857. 
Filipowicz J . i W . Tomaszewicz, O chemicznej Polskiój ter­

minologii, 8vo. Wilno.
S. D. Dwie powiastki Moralne dla dobrych dzieci (1 . Obraz 

Boga-R odzioy czyli dziecię zgubione, z 2ma ryoinam i; 
2. Dobry czyn albo dobrodziejstwo wynagrodzone, z ry ­
ciną), 16. W arszaw a 1857.

Flatt O skar, Brzegi W is ły  od W arszaw y do Ciechocinka 
z sześcioma widokami i dwiema Mapami, 4to podłużne. 
W arszaw a.

Herbat M., Cantionale Eoolesiasticum cum mstructione ad 
oantum chorałem ad normam Prooessionalis Cracoviensis 
editum, 8vo. Vilnae.

Kozłowski F e lik s , Am alia, powieśó m oralna, 2 tomy, 8vo. 
Lipsk 1857.

Kraszewski J .  I . ,  Choroby W ieku, Studium Pathologiozne, 
2  t., 8vo. W ilno 1857.

Kraszewski J . I . ,  Dwie Komedyjki, (P o rtre t, komedyjka 
w 3ch aktach; 2. Łatwiój popsuó niż naprawió, przypo­
w iastka w 3ch aktach), 8vo. Wilno 1857.

Kraszewski J .  I . ,  Gawędy o L iteraturze i Sztuoe, 8vo. 
Lwów 1857.

Kraszewski J . J., Dwa światy, 4 t. we 2oh, 8vo. Wilno. 
Kuniok? Leon, Nad-Bnżne obrazy i powiastki, 3 t. 8vo. W ar­

szawa.
Ligoori Alf. Sty, Modlitwa, najlepszy sposób zbawienia du­

szy, 16. Wilno.
Majer Józef, Fizyologia zmysłów, 8vo. Kraków 1857. 
Malczewski Antoni, M arya (z  ryciną), 24. W arszaw a 1857. 
Morzkowska W alerya , Nowy Gladiator, powieśó, 8vo. W ar­

szawa 1857.
Nowosielski Antoni (M arcinkow ski), Lud Ukraiński, 2  t ., 8. 

W ilno 1857.
Nowosielski, Pisma krytyzzno-filozoficzne, 8vo, 2 tomy. W il­

no 1857.
Padalica Tadeusz, Opowiadania i K  raj obrazy, szkio z wędró­

wek po Ukrainie, 8vo, 2 t. Wilno.
P ług  Adam, K łosy z rodzinnój niwy, 8vo. Wilno.
Patuld P aw eł, Naoka i R ozryw ka, powieści dla dzieci z o - 

brazkami, 8vo. W arszaw a 1857.
Rose Witold, Nowy poraduik lekarski, 8vo. W arszaw a 1857. 
Słownik języka polskiego do podręoznego użytku wypraco­

wany przez Aleksandra Zdanowicza, M ichała Bogusza Szy­
szkę, Ignacego Filipowicza i W aleryana Tomaszewicza 
z udziałom Bronisław a Trentowskiego, 1. 2. pr. 20 , 8vo. 

Słotwiński F e lik s , Dzieje Soboru Trydenckiego, 8vo. K ra- 
k ó w  1857 .

Sn iadocki Jędrzó j, O fizyczn ćm  w yoh ow an iu  d z ie c i,' 12m o. 
, W ilno 1857.

Śmigielska Józefa, Zabawy przyjemne i pożyteczne dla m ło­
dego wieku, 1—6 czyli 2 t , 8vo. W arszaw a.

Siankar T . , Fizyka popularna zawierająca w sobie opisanie 
główniejszych fenomenów natury, mechaniki, św iata po­
wszechnego, tudzież fizyologioznych i chcmioznych w ła ­
sności cia ł i jestestw , do składu kuli ziemskiój wchodzą­
cych, 8vo. Wilno.

Syrokomla W ładysław , Córka Piastów.f8vo. W ilno 1857.

d’excellentes tables d h ó te  ctSde bons restaurans h la
a rv e <  —  DADS le  J Ł U w i u s a u o  ł i a u y a i a t j ,
A un quart d’heure de distanoe: maison dite Tałchhaus sur les bords d’un lac, ou 1 on va pecher et faire des prom e­

nades en gondole. A cóte se trouve un t ir  au pistolet et a la carabine, et une salle pour des bals champetres. — Pro­
menades: le Johannlsberg , aveo une vue dólioieuse; a  une demi-lieue de distance, S o h w a l h e l m ,  aveo ses cólebres 
eaux m inórales; Friedberg , aveo son vieux chateau, etc.
(363) SAISON DE 1857: Ouverture du Kursaal, etc., le 4  avril. (6-io)
(444)

§
pierwotni, w »C*asie“ £.«B»bnój broszurze którą

F. B a u m g tu ’d terid  w Krakowie
y A n e n e 4 5 k r ^ Ł

Dnia 25go maja o godzinie 9tej rano odbędzie się

Żałobne Nabożeństwo
w kościele 0 0 .  D O M I N I K A N Ó W  ™ dn“ f  '

WIUCĘNTE60 FER. IW W JW “ ! L .

ofiar. — Na które nabożeństwo Zgrom adzen . c h rv -  
minikanów zaprasza uprzejmie familią i Wiemy 

stosowych.

■ ł d? 8Pp*edania z wolnćj reki przy ulicy Stolarskiej Nr. 
na pierwszym piętrze w prawo od schodów. ( 5 4 2 )

Antoni Szimnitzek
budowniczy miejski w  Tarnowie,

Ces. król. 

uprzywilejowana

S P O E R L I N A
W W I E D

nadworna

F a b r y k a

(4 -6 )

ZIMMERMANNA
1  U

podaje do wiadomości, iż założyła Skład z gotowemi

poleca się w zawodzie budowniotwa wszelkiego ro d zaju , ro ­
bieniu planów, kosztorysów^ wymi»r 6w j lasów, w zglę-

(460-3 )dum Szanownój Pnblicznośoi.

W

a to
h a n d lu

najnowszym i po cenach najumiarkowańszych
Fryd. F1IEDLEW A HjttraUowie.

guście

H  Ramienica przy ulicy S ław kow - 
skiój pod N. 446 pod 
korzystnemi w arunka­

mi z wolnój ręki do nabyciu. Bliższą wiadomość powziąśó 
można w Biórze w y w ia d o w c y  na stradom iu N. 3. 

_____________________ (608-3-6)

KONIE
p o w o z o w e  i  w i e r z c h o w e  * wolnej
i^k i do sprzedania przy ulicy Floryańskiój pod N. 512.

_ ( 5 2 2 - 3 )

W ys. bar.
SPO ST R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G IC ZN E^

wiln. par.
Stan ei.p. 

podłw; 
RMUStira

--10 9

Kisrun.k
1 natęż.uls wiatru

Stan
n i e b a

Wllgotn. 
powietrza 
względna

40 płTpł!wschodni słaby pogoda z ohmurami 
0 3  j n „ | chmurno
74 'p t. zachodni

Antoni UłobukoKiki RedaJnor odpowieixiElayT

EJawiska
napowiatrase

Ciułasz a i.p ła  
w  ciąga dala

od d .

-J-4* 8 j + W  0

dto dto Dwie Gawędy, 18. W ilno 1857.
dto dto Garść Pszenna i C ieśla, 2 gawędy

ludowe, 16. 1857. 
dto dto Królewscy Lutniści, obrazek z prze­

szłości z ryciną W ojciecha Ger­
sona, 8vo. W ilno 1857. 

dto dto S tare  W ro ta , poemat (z  drzewory­
tem ), 8vo. W ilno 1857. 

dto dto Gawęd i Rymów poczet V. 1857.
Tripplin T ., Amazonka, szkio z życia światowego w zamkach 

F rancyi, z franougkiggo przero­
biony, _8vo. W arszaw a 1857. 

dto Hygiena Polska czyli sztuka zachowania zdro­
w ia , przedłużenia życia i uohro- 
nienia się od chorób, zastósowana 
do użytku popularnego, 2 t. z 16tu 
kol. ryc., 8vo. W arszaw a 1857. 

Najnowsza podróż po Danii, Norwegii i Szweoyi, 
2 t., 8vo. Wilno 1857.

Pamiętniki Lekarza Polskiego, serya 2 g a , 4 t., 
8vo. W arszaw a 1857.

W olański E razm , Księga rodowa koni, czy stój krw i angiel- 
skiój i arabskićj wraz z ioh pochodzeniem znajdująoyoh 
się w Galicyi, 8vo. Lwów 1857.

W oronicz Jan Paw eł. Kazania, Nauki parafialne, tudzież Ho­
milie i odezwy, wydanie IV. Kraków 1857.

Ziemięcka Eloonora, Z arysy  filozofii katolickiej w ozterech 
poglądach zaw arte, poświęcone pamięci Ks. Ignacego Ho- 
łowińskiego, 8vo. W arszaw a 1857.

Z   S  ą , Wspomnienia z przejażdżki po kraju napisane
dla młodyoh czytelników, 8vo. W arszaw a 1857.

Zieliński Gustaw, Kirgiz, powieśó s 20tu drzeworytami, 4ma 
litografiami, ld n ą  chromolitograflą, rysunku hr. Aleks. R .„, 
Lipsk 1857. _ _ _ _ _ _ _ _

dto

dto

Wagen-Pferde
zu verkaufen, b ranne , stattlieher Figur, gesund und F eh ler- 
frei. Naheres am Stradom  im Btadt -  Commando -  Gebaude im 
Stalle des Herrn Feldmarsohall-Lieutenant beim Kutsoher zu 
rerfagen. __ ___________________ (6 5 4 -2 -3 )

Sk^ad Mebli i Tapetów
W ulioy Sławkowskiej Nr. 376

otrzym ał świeży transport

Mebli machoniowych i orzechowych,
i to po oenaoh niższyoh ja k  b y ły  u BAURA w czasie ja r ­
marku sprzedawane. F ranolszek Drozdowski.

(5 3 3 -2 -6 )

Mieszkanie do wynajęcia
od Igo lipca przy ulicy Braokiój obok W ystawy Sztuk pię- 
knyoh, na 2óm piętrze składające się z 9 pokoi, 2 kuohni i 
dużego przedpokoju, mogące być na dwie partye podzielone. 
«  tymże samym domu na dole jest 6 pokoi i 2 kuohnie, 
utajnia i wozownia. Wiadomość u właściciela domu N. 244 

Gm piętrze. (4 3 0 -8 -8 )

Ct iy W ił f  A nton i n ę /iw n  ifikaipL


